
Ludzki kształt miłości
Piątek, 11 tyg. zwykłego, 25 czerwca 1999
1. Dys

2. Ogłoszono kiedyś konkurs na najpiękniejsze słowa miłości. Zwyciężyła pewna kobieta, która podzieliła się tym, co usłyszał w łóżku od swojego męża. Była to czwarta nad ranem. Mąż powiedział: "śpij kochanie, ja je nakarmię".

3. To co chciałbym przekazać to wołanie o ludzki kształt miłości.

4. To jest tak bardzo potrzebne rodzinom, ale nie tylko, bo także nam wszystkim. Ginie umiejętność kochania a jednocześnie pozostaje, bo zginąć nie może, ogromna tęsknota za kochaniem. I to rodzi ogromny konflikt, stres związany z niezrealizowanymi potrzebami, pragnieniami.

5. Ludzki kształt miłości. Chłopak pisał do dziewczyny, że odda za nią życie, że ubóstwia, że spać nie może, że ciągle o niej myśli. Podpisał - Twój na wieki. A w postscriptum: przyjdę do Ciebie wieczorem, chyba, że będzie padać.

6. Potrzeba nam zwykłego, ludzkiego kształtu miłości. I o tym ludzkim kształcie miłości mówi Jezus: nakarmić głodnego, napoić, przyodziać, odwiedzić, podać kubek wody.

7. Czasami marzymy o rzeczach odległych a z pola widzenia schodzą rzeczy małe, codzienne i konkretne - i zatraca się często ich chrześcijańska jakość.

8. Biblia mówi: "Rzekł mu pan: Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!" (Mat 25,21)

9. Nie zapominajmy o zwykłym, ludzkim, codziennym i konkretnym kształcie miłości.
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